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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W Ś .
Óstatnia. data gazet petersburskich jest dnia 

2o lipca. ,, . . *
Nąyjaśhieyszy Cesarz Jegomość, d. g I. ni 

o godzinie 2rey z południa przybył do Ługi, a 
d. i o  o godz. 9 wieczór, do Porckowa. W  o~ 
hu tych mieyicach, po odmianie koni, w pożąda­
nym stanie zdrowia, w dalszą puścił się podróż.

Cesarz Jegomość ź okoliczności śmierci Xię- 
iny  Oranii Wilhelminy, wdowy, matki N. K ró­
la niderlandzkiego, rozkazał włożyć żałobę u dwo­
ru  na dwa tygodnie, zaczynając od dnia i 4 lipca;, 

R o s s y yskie towarzystwo bibliyrie, d. 2 8  lip­
ca , będzie miało siódme posiedzenie publiczne, 
na którem zda sprawę z działań swoich w roku 
siódmym. Mieysce posiedzenia w pałacu taury- 
ćkim.

W I L N O .
JW . Biskup Anastazyyski jeneralny W ikary  

Dyecezyi Wileńskiey, orderu ś. Anny iszey klas- 
sy kawaler, Tadeusz Rundzie*, przy licznych za­
trudnieniach swoiego urzędowania, powoduiąc się 
chwalebna gorliwością o dobro publiczne w roz­
szerzeniu światła nauk, zwrócił troskliwą uwagę nń 
edukcyą, iaką młódź świecka płci żeńskiey odbiera 
od zakonnic w niektórych klasztorach Wilińskich*, 
W  tym celu, z woli jego, w klasztorach Panień 
Benedyktynek, W izytek, Bernardynek u ś. Mi­
chała, Maryawitek i Szarytek u Uzieciątka Jezus, 
odbyły się w miesiącu maju i czerwcu 1820 
toku popisy publiczne, z nauki chrześciańskiey 
i moralhey, z historyi jpolskiey, jeógrafii, ary t­
metyki, z języka francuskiego, z rysunków, ka­
ligrafii , rozmaitych robót i muzyki. JW . Bi­
skup jeneralny W ikary w towarzystwie kilku 
osób duchownych, i niektóre dostyngwewańe da­
my zaszczycały Swoją przytomnością takowe po­
pisy. W  klasztorze panien Benedyktynek stawa­
ło na popis jedenaście panien zostających na pen­
syi., a a5 ubogich panien z miłosierdzia kosztem 
klasztoru utrzymuiących się. W klasztorze Pa­
nien W izytek na funduszu cesarskim panien je­
denaście, na pensyi panien 28, ubogich panien 
ż miłosierdzia kosztem klasztoru utrzymujących 
się w liczbie 10. W  klasztorze PP. Bernardy­
nek ś. Michała panien na pensyi 3, z miłosierdzia 
Zaś kosztem klasztoru utrzymujących się ubogich 
panien 21. W  klasztorze Panien Maryawitek 
na pfensyi panien 8, na koszcie klasztornym sie­
rot neofitek 12. prócz tych jeszcze sierot jede­
naście. W  klasztorze dzieciątka Jezus na fun- 
du-szu panienek &G, chłopców 56 . Na każdym

popisie dało cię widzieć należyte przygotowanie, 
stosowne i trafne odpowiedzi na czynione zapy- 
tania, sprawiły w słuchaczach przekonanie^ o ko­
rzyściach z nauk odniesionych. Zasługuje tu  na 
Zaletę młódź edukuiąca sję w klasztorze PP. Be­
nedyktynek : odbywszy albowiem z obowiązku 
pierwszy popis w miesiącu marcu 1820 r. z wła- 
sney ochoty^ pracą gorliwych nauczycielek przy­
gotowana, odbyła i drugi popis w czerwcu ze spra­
wiedliwą dla siebie pochwałą; wszystkie albowiem 
panienki bez wyiątku odznaczyły się przyto­
mnością i rozsądkiem w odpowiedziach. W pro­
wadzenie we zwyczay odbywania w każdym ro ­
ku publicznych popisów w klasztorach, w k tó - 
rych się utrzymuią instytuta edukacyi panienek, 
znacznie może wpływać na coraz większe jeyr 
udoskonalenie , zbliżaniem do ogólnych prawideł 
oświecenia powszechnego, wzniecać ?apał i ożywiać 
ducha szlachetnego, zaWodu i emulacyi, tak w u- 
sposobionych i sposobiących się do stanu nauczy- 
czycielek, jako,, też w uczącey się młodzi; wska­
zywać prawdziwy cel fizyczno-mcralney eduka­
cyi, iżby z jey postępem, z zaciszów klaśztornych 
mogły wychodzić bogoboyne chrześcijanki, cno­
tliwe małżonki, czułe i roztropze matki, niewy- 
rodne od swych prababek polki.

W Ł O C H Y
Oto są dokładnieysze szczegóły zaszłey w Nea~ 

polu rewolucyi, wyjęte z gazet zagranicznych. U- 
mieszczamy je z porządku dat.

-— I. List z Neapolu 6 Vpca. ——
Gzem pierwsze dni marca były dla Hiszpanii, 

tem pierwsze dni lipca dla Neapolu i Królestwa 
obojey Sycylii. Odtąd zaczyna się nowa epoka 
w dziejach naszych, Tu także zaszła nagle rewo- 
luoya. Ustanowienie nowego podatku, zwanego 
fundaria , sprawiło wielkie nieJikcntentowamo 
W prowincyaeh, zwłaszcza, iź rząd nie starał się 
o ułatwienie odbytu płodom krajowym. Niechęć 
Ogarnęła wszystkie klasśy mieszkańców, a nawet 
woysko. Rozbicie obczu pod Sessa było powodem 
do zaszłych wypadków. Stojący w nim źołuierze 
mieli sposobność umówienia się względem dzia­
łań swoich, porozumienia się z prowineyami i prze­
konania się o sposobie myślenia większey części 
mieszkańców. Wszystko stało się tak nagle, i i  
w tey jeszcze chwili nie można wiedzieć, jak się 
rzecz zaczęła , i kto nią kięrował. Zdaje s ię , i i  
i5o jazdy, stojącey w Nola, naypierwey wyszło 
bez rozkazu ze stanowiska swego , i t pociągnęło 
W góry Avetino. Wiadomość o tem rozeszła się 
pakształt błyskawicy. Oddziały jazdy złączyły się



a  ową jazdą, ą włościanin, k tó ry  tylko strzel­
bę lub inny ja*. w ćluma posiadał, poszedł
aa tym przykładem. Tak  zbroyue tłumy ruszyły 
ku  wąwozowi; k tó ry  prowadzi do Apulii. Opano­
wały go, i znalazły tam kassę wojskową, W któ- 
rey  było 22,000 dukatów. Zabrały pieniądze i 
dały kwit na nie.

Odebrana w Neapolu  wiadomość o powstaniu, 
sprawiła wielką trwogę. Król wysłał kilku jehe- 
rałów dla rozmówienia się z powstańcami, i do­
wiedzenia się o ich zamiarach. Zgromadzona na­
tychm iast rada stanu, zajęła się obmyśleniem środ­
ków, jakich użyć wypada, a w ciągu, jeszcze ob­
rad, dwa półki, jeden piechoty, a drugi jazdy, sto­
jące blizko o milę włoską od stolicy, ruszyły z bro­
nią i sprzętami woyskowemi, dla złączenia się 
Z powstańcami.

Przysłano potem z główney kwatery powstań­
ców przełożenie Królowi, aby narodowi nadał /{* 
heroiną konstytucyą podobną do hiszpańskiey. M y­
ślano się oprzeć i duch powstania przytłumić, gdy 
jednak 'chciano wybadać sposób myślenia woy- 
ska, które się jeszcze przeciw rządowi ńie oświad- 
czyło, poznano zaraz, i i  podobnież m y śl i , a za- 
ićm  prowadzone przeciwko spółtowarzyszom, ła-, 
twoby z  nimi łączyć się mogło.

W  tym  stańie rzeczy, postanowił Król uledr, 
i  ośw iadczy ł, iż przychyla się do Wynurzonych 
życzeń. Dziś zrand Wyprawiono gońców do w o j ­
ska z wiadomością d tey odmianie. W  mieście 
przylepiono obwieszczenia, iż za 8 dni ktfże Król 
Ogłosić liberalną konstytucją . Duch powstania tak 
ńagle rozszerzył się w woysku, iż naw f t  osada 0- 
puściła zamek Si. E lm o, Podczas trwających Z woy- 
skiem układów, nim jeszcze wiedtiatto w stolicy 
o  postanowieniu królewskiem, widać bvło hojaźń 
Ha tw arzy  mieszkańców, którzy się okropnych wy­
padków spodziewali. Po ogłośaeniti zaś pożąda­
ne y cdmiany , wszędzie rozlegały się rad śne o- 
krzyki. Liczne tłumy znakomitszych obywateli 
zbierały się na ulicach , i wołały i V iva ! V iv a !
(N iech iyje!) W ielu  oficerów 1 jenerałów łączy­
ło głos swóy z nimi. Głośno wynurzono życze­
nie, aby się Król na ganku Zamkowym ludowi po­
kazał; czego jednak Monarcha nie Uczynił.

Dziś, jako w rocznicę urodzin królewica, ca­
łe miasto wspaniale będzie ©świecone.

—  II. L id  i  Neapolu 6 lipca.
Od tygodnia dawał się postrzegać W prowin­

c j i  Salerno powszechny duch niechęci. Dnia 2 
b. ra. rozeszła się wiadomość, i i  cały półk jazdy 
porzucił swoje stanowis ko , 1 stanął przy Nola, 
W k ró tc e  posłano woysko przeciwko niemu; lecz 
postrzeżono, i i  W niem także niechęć panuje, że 
i ię  ha nie spuścić, nie m ożna, i że wszystkie 
p row incje  podobny mają sposób myślenia. Król 
P° uczynionem sobie przełożeniu, i i  cały naród 
pragnie liberalney konstytucyi, wydał zaraz ode- 
* w ę , obiecując nadać ją w przeciągu tygodnia. 
Zaszła wtedy tkliwa scena w zamku. Gdy Król o- 
iwiadczył to  swoje postanowienie, Królewić, któ­
ry  właśnie z Sycylii powrócił, upadł do nóg Mo­
narchy, i ze łzami W oczach podziękował imieniem 
narodu za to dobrodiieystwo, 'm ówiąc: N ayja*  
in ieyszy  Parue! ocaliłeś oyćzyżhęf

W oysko powstańców nazywa się teraż W oj­
skiem patryotóW, i żgromadzóńe będne aż do o- 
głoszenia konstytucyi. Pragnie zaś, aby miała jak 
na jw iększe  pcdcbień tw o do hiszpańskiej.

O d kilku dm panował wielki ruch w tuteyśzey 
Stolicy. O hctnioy obywatelscy bvli zawsze czyn- 
n&rai. W  tey  chwili ciągnie ich kilka tysięcy po

ftlicaeh i około zamku Wydając ok rzy k i: N iech  
iy je  Król1 N iech iy je  konstytucya! Mamy nadzie­
j ę ,  iż się wszystko spokoyme ułatwi i dobrze 
skończy.

Do jazdy, która naypierwey powstała , przy­
łączyło się wkrótce lo  półków piechoty i cała o- 
sada w Neapolu.

—  l i t  L isi z  Neapolu 6 lipca. —  
R ew olucja  tu te jsza  odbyła się prędko i zu­

pełnie. Po zebraniu Się kilku półków jazdy patr jo-  
tów w N o la , jenerał, dowodzący 3cią dywizyą 
Woyska, prztszedł natychmiast do nich z całą swo­
ją dywizyą. Ob .Z pod Sessa będzie narawsze pa­
miętnym w dziejach królestwa heapolttańskicgo* 
Stan rzeczy był tak k ry tyczny , iż Król widział 
się zniewolonym uledz burzy, i przychylić się do 
życzenia narodu względem teprezm tacyyney kon­
stytucyi. Dotąd nie b*ło tu  żadnego rozruchu; 
lec* ze względu na ducha mższey klaśsy mieszkań­
ców, nie jesteśmy zupełnie bez obawy w tey mierze.

Pozwolono Królowi 4 dni czasu do na ijsłii 
Względem przyjęcia uczynionych mu przełożeń.

Duch rrespokoyńości okazał się także szcre- 
gólniey od kilku dni w woysku sycylijskiem. Z a­
burzenie w -Palermo  przyszło do takiego stopnia, 
iż t  Neapolu chciano wysłać część osady do Sy­
cylii; lecz do\Vódoa jey oświadczył życzenie woy­
ska względem liberalney konstytucyi.

Król nasz ma 69 lat, Królowie następca t ro ­
nu, Xią?'ę Kalabryi, uradżił się dnia 39 sierpnia 
1777 roku, i powtórnie wszedł w  zWłą ki małżeń­
skie z M aryą  Izabelą, infantką h szpańską Ma 
ośmioro dzieci, z których najs tarsza  jest Xiężna 
Sierry , Xiążę dziedziczny Leopold, X  ążę Saler- 
fto, urodził się w lipcu roku 179Ó i zaślubił się 
a M aryą K lem entyną , Arcy-Xiężmczką austrya* 
cką.

—1. IV. L is i z  Neapolu dnia 7 lipca. ——
Dnia \ lipca wybuchnął bunt w Nola , 1 ro*« 

postali się do Averso i Aoelino, Powstały U ptzód 
półki jazdy Burbon'i del Principe . Gdy ciągnęły 
do Salerno, spotkało ich wojsko królewskie, da­
ło Wgnia, a nareszcie złączyło się z niemi, przy­
stało ria Zamiar pozyskania konstytucyi, 1 posta­
nowiło przymusić Króla do jey nadania. Udało 
się potćm woysko ku stolicy, gdzie Król, uwia­
domiony o niebezpieczeństwie, chciał go czekać 
£ orężem w ręku. Obronę rogatek , którędy po­
wstańcy weyść mieli, powierzono jenerałowi Pepe. 
Ten , ruszywszy z Woyskiem, nie tylko nie dał od­
poru powstańcom , lecz się nawet przyłączył do 
nich, i wraz z niemi wszedł <fo miasta. W oysko 
ciągnęło przed oknami zamk u i głośno domagało się 
konstytucyi nć wzór hiszpańskiey. Przyrzekł Król 
dnia 6 b. m ., iż dawnych ministrów oddali, a no ­
wych mianować będzie, i że konstytucyą dnia i 4 
b. m, podpisze. Margrabia CatnpO Chiaro, mini­
ster M iurata  na kongressie wiedeńskim, został 
(jak wiadomo) ministrem interessow zagranicznych, 
jener ł Carascosa ministrem wovny, P. Amało  
ministrem skarbu, a P. Riccardi ministrem spraw 
wewnętrznych. Rram^r miasta były dnia 6 b. m. 
zamknięte; Posłowie wszelako rossyyski, angielski 
i austryacki, znaleźli sposób wyprawienia gońców, 
(poseł rossyyski w W iedniu  (pasze gazeta berliń­
ska) odebrał dnia i 4 lip a gońca, i nazajutrz wy­
prawił innego do W arszawy.) \ ^

Słychać, iż osada papiezka W Ankonie poszła 
aft przykładem woyska neapclitańskiego.

—  Z  W ioch , dnia  12 lipca. ■—■
W  nocy z dnia 2 na 3 b. m. zaszło powsta­

nie w Nola, W oysko, złożone po więkśzey czę-



Ici z jazdy, opuścił* to  m iasto w raz śs wielu ofi­
cerami, i udało się ku Avelino, gdzie nieprzyjęte 
ruszyło do Salerno, Tam  wyszli naprzeciwko nie­
go jenerałowie Carascota, Campana, Roccaroma- 
na  i Fardella, którzy służyli W woysku M iura - 
ta  i przyrzekli K r ó l o w i  uśmierzył? powstanie; lecż 
zamiast, ncby to  woysko powróciło do posłuszeń­
stw a, powiększyła się owszem liczba jegó do kil­
ku tysięcy. Opanowało oba miasta; a potćm ru ­
szyło do Neapolu, gdzie osadę wj mieście i W wa­
row nych zamkach wzmocniono. Żołnierze atoli o- 
puścili K ró la , i pod pozorem rozproszenia po­
wstańców, jenerał Pepe wyszedłszy dnia 6 b. m,
% m iasta na czele 2 pow ierzonych mu półków* 
przyłączył się owszem do nich. T ak  więc opa­
nowali miasto, a dnia y b. tu. odezwa królewska 
ogłosiła postanowienie M onarchy względem nada­
nia w przeciągu 8 dni konstytucyi. Odmieniono 
wszystkich m inistrów. Jenerał N ugent, były mi­
n ister w o jn y  , Umknął. Cena papierów Skarbo­
wych peapolitgńskich, znacznie spadła. Dotąd 
w nieuchronnych rozruchach zginęło tylko 4 lub 
6 ludzi. Dnia leszcze 2 b. m. dw ór neapolitań- 
Ski nie wiedział wcale o zagrażających niebezpie­
czeństwach, tak jenerałowie , stronnicy M iurata , 
umieli utrzym ywać K róla w zupełney niewiado- 
mości. Tego dnia wsiadł M onarcha z Xiązęcierti 
Salerno na korw etę Galatea 1 popłynął naprze­
ciw Xiążęcia Kalabryi, k tó ry  i  małżonką swoją i 
rodziną w racał na okrętach liniowych Capri i 
Palermo. Cała rodzina królewska Wysiadła na ląd 
przy  Portici, zkąd K ról pojechał do Neapolu, W ce­
lu odprawienia rady ministrów.

Słychać, iż X ią ię  Salerno zostawżł w niebez­
pieczeństwie utracenia życia lub wolności, gdy 
chciał mówić do woyska, k tóre powstało,

•u* Żi Neapolu, dnia 8 lipca . ——
Gazeta tuteySza umieściła: 1; następującą ode­

zwę królewską 5
Do narodu królestwa obojey Sycylii. Gdy na­

ród królestwa obojey Sycylii wynurzył powsze­
chne żyćzenffe pozyskania rządu konstytucyyne- 
go, chętnie więc przychylając się do tego, bie­
rzem y Ha siebie obowiązek ogłoszenia zasad 
jego w przeciągu dni 8. Dotychczasowe Zaś 
prawa utrzym ują się w sWcjey moCy, az do Ogło­
szenia kónStytucyi. Tym  sposobem dogadzając pu­
blicznemu życzeniu, nakazujemy; aby woysko do 
korpusów swoich i zwyczajnych Czynności po­
wróciło, Działo się w Neapolu  d. 6 lipca 1820.

(podpisano) Ferdynand. 
M inister Sekretarz stanu, Kanclerz 

M argrabia Tommasi. 
ź) W y ro k  królewski mianujący nowycłi m i­

nistrów.
Taż gazeta pisze dałey i „ Dowiadujemy się, 

iż Król polecił już trzem  szanownym mężom, aby 
Zasady do nowey naszey konstytucyi ułożyli. W a ­
żne to dzieło ukończy się jak nayprędzey, a tym  
Sposobem przed upłyniemem jeszcze oznaozonego 
Czasu spełnią się nadzieje i życzenia narodu. Po­
wyższa odezwa królewska do narodu sprawiła 
w ielką radość. Nigdy żaden naród nie okazał pię­
kniejszego sposobu myślenia. W śród  powszechne* 
go ukontentowania dwa tylko uczucia spostrze­
gać śię dają, to jest: miłość oyczyzny i przyw ią­
zanie do M onarchy, który dziś jest jey przyw ró- 
cicielem i oycem. Dwa te  uczucia, wpojone g łę­
boko W sercu wszystkioh mieszkańców, będą nay- 
pilnieyszemi stróżami publiozney spokoyności, Po­
każemy W łochom , Europie i całemu światu, iż

jesteśmy godnemi wielkiego dobrodziejstwa, kott* 
stytucyynego rządu; dowiedziemy, żeśmy na nie 
Wiernością i przychylnością fcu Ferdynandowi i 
dynastyi jego Zasłużyli. Dotąd pomyślność naszę 
Winniśmy Królowi; odtąd zaś winni mu także bę-. 
dzierrty byt nasz polityczny. Dzień 6 lipca stanie 
Się nieśm iertelnym  W dziejach teraźnieyśzych;
Z tey i z Łamtey strony Faro obchodzony będzie, 
jako pam iątka wykobaney u ołtarza oyCzyzny, 
przez Króla i naród przysięgi wicozney i niezm ień- 
ney Wierności.” (Na kilka dni pierwfcy napisała 
taż gazeta: „ W  nocy c dnia i  na 2 b. m. Ucie­
kło z N o la  i 3 o żołnierzy i podoficerów iazdy 
i  dwóma oficerami, Użyto jak naydziełnieyszy cłt 
środkow do ich schw ytania i zabezpieczenia ta k  
Własności p ryw atney  jako też spokoyności publi* 
ózney.”)

Dnia j  b. m. ż tańa pokazał się Król na gań- 
ku zamkowym. Z -brany  lud powitał go okrzy­
kiem: N iech żyje Król! N iech żyje konstytucyah

Gazeta wychodząca we Plorencyi donosi , iż 
jenerałowie rteapolit.ńscj* Carrascosa i Pepe ró - 
żn.li się w zdaniu, 1 ztąd szkodliwych lękano się 
skutków. W szystko atoli Upr-ątmóno mianowa­
niem pierwszego m inistrem  w ojny , a drugiego na* 
czelnym dowódcą w ojska.

i Z  Neapolu^ driia 10 lipca, —>
Ośmiodniowy przeciąg vżssu  o którym  K ról 

W odezwie swojey z d. (i b. tn. d niósł, zdaw ał 
się zbyt długim hiecierpli wemu woysku i dawod* 
com jego, Pow st tiey w Aoelino wysyłali deputa- 
eyą jednę po drugiey, żądając skrócenia tego cza­
su, Przyjaciele ich w Neapolu o toż  sama nale­
gali, Radzili wziąć bez namysłu k o n sty tu c ją  bisż- 
psńską stanów z rek u  1812, i pozwolić K rólow i 
tylko 24 godzin do jey podpisania. Di,ia 6 b. m, 
układano się z M onarchą. W  południe wyszedł 
następujący resk ryp t królewski do X iążęcia Ka-i 
labryi*

„ G d y  dla słabowitego zdrowia, 1 za radą le­
karzy moich, widzę Się zniewolonym w strzym ać 
się od wszelkich zbytecznych zatrudnień, poczy­
tałbym  więc sobie za grzech przeciwko Bogu i  
obowiązkom m oim , jeślibym troskliw y o dobro 
narodu nie postarał się, aby naywaźmeysze in le - 
ressa krajowe nie były zatam ow ane, i aby choro* 
ba moja publicznemu dobru n ieb y ła  na przeszko­
dzie. 1  tyfeh powodów postanowiłem złożyć cię­
żar rządu póty , póki Bóg nie przyw róci mi po­
trzebnego zdrowia do dźwigania jego ZHoWu, Nic 
Zaś lepszego uczynić nie mogę, jak powierzając go 
tobie, kochany móy synu, jako prawemu następcy 
m em u, którego dostatecznie znam poczciwość i  
zdatność. Chętme więc i d ibrowoluie mianuję c ię  
i Stanowię jeneralnym  moim nąrniestnkiem  w kró­
lestwie obejey Sycylii, tak , jak byłeś w królestw ie 
poza ciaśńiną morską (w Sycylii) Nadaję ci nieo. 
graniczoną władzę, tak, że jako alter ego używ ać 
masz wszelkich praw i prerogatyw , jakie mnie Sa­
mu służą. Aby zaś ta  wola mója była powszechnie 
Uznaną, i dopełnioną, nakazuję ninieyśae pismo; 
przezemnie podpisane i pieczęcią StWierdawne, za­
chować w kancellaryi stanu, a kopią jego przesłać 
wszystkim sekretarzom  stanu. Działo się w N ea - 
polu d. 6 lipca 1820 r .5’

Nazajutrz potćm Xiążę Namiestnik wydał o- 
dezwę, W k tó rey  imieniem i w zastępstw ie K ró­
la ogłasza, iż konstytuoya obojey Sycylii ma bydź 
ta k a , jaką królestwo hiszpańskie w roku 1.81 ar 
przyjęło, a K ról hiszpański W marcu 1820 reku  
zatw ierdził, z zastrzeżeniem  odmian, któreby re ­
prezentanci narodu, konstytucyynie zw ołan i, u-



czynić mogli. Odeżwa ta  nie zaspokoiła jeszcze po- nów przyjęły królestwo dwie deputacye; jedna
Wstańców. Żądali, aby Król dał im sam od sie- złożona z 22 członków odprowadziła Królową do
kie takie zapewnienie i je podpisał. W yszła te -  loży, a druga, licząca 32 członków, towarzy-
dy  wieczorem nowa odezwa , w którey Monar- szyła Królowi do tronu. Za monarchą szli In-
cha potwierdza obietnicę Nam eslmka, syna swo- fanci, ministrowie i sekretarze Stanu. Stojąc po-
jego, i zaręcza słowem królewskiem zaprzysiądz 
konstytucyą przed tymczasowie utworzyć się ma­
jącą juntą, i przysięgę tę powtórzyć prz>.d zgro­
madź nym parlamentem. Przyrzekł oraz przyjąć 
zupełnie wszystki postanowienia, któreby Xiąźę 
Namiestnik, stosownie do pełnomocnictwa swego 
wyd d, celem przywied;enia konstytucyi żo sku­
tku, i uważać je tak, jak gdyby od niego samego 
pochodził *. Razem z tą  cdezwą wyszedł wyrok 
namiestnika, ogłsszaiące przyjęcie konstytucyi.

Tegoż wieczora kilka pułków weszło w n a j ­
lepszym porządku do Neapolu. W szyscy  oby­
watele zachowali przykładną spokoyność, właśnie, 
jak jgdyby się z sobą umówili. Burzliwość pe- 
wney liczby młodzieńców sprawiła niejaki roz­
ruch , z krzykiem domagali się broni; drgodzonó 
po części ich żądaniu. Niższe klassy ludu nie 
należały do poruszeń; zdawały się owszem nad 
niemi ubolewać.

W czoray, to jest, d. 10 b. m. wsred? tu je­
nerał Pepe z oddziałem tak nazwanego konstytu- 
cyynego wojska, złożonego z żołnierzy bono­
w ych, mtlioyi i zbroynych włościan* przeciągnął 
W obliczu Xiążęoia Namiestnika i caley rodziny 
królewskiey, która stała na ganku. Udał się potem 
jenerał do Xiążęcia Namiestnika, który go dobrze 
przyjął i stawił przed Królem. Od 3ch dni nie 
wychodzi monarcha z pokojów Swoich 1 cierpi 
pedogrę. ,

Dnia jeszcze 6 b. m. widziano przy główńey 
straży  gwardyi narodowcy troykołową chorągiew. 
W o y sk o  lmiiowe nosiło czerwoną kokardę; lecz 
po weyściu woyska konstytucyynego , posta­
nowiono zaraz zamienić ją na troykolorową, 
Przypiął ją sam Xiążę Namiestnik, rozkazał no­
sić całemu woysku. Jenerał Pepe mianowany 
naczelnym dowódcą woyska neapohtańskiego o- 
jswiadczył, iż póty tylko będzie na tyra stopniu, 
póki publiczne bezpieczeństwo wymaga.

Listy prywatne (pisze Powszechna pruska ga­
zeta  stanu) odebrane w Berlinie  z Medyftlunu 
donoszą, iż dowódcy woyska neapclitańskiego, 
obozującego w okolicach Nola, podali Królowi d. 
6 b. m. konstytucyą oświadczając, iż jeśliby 
wzbraniał się jey przyjąć, w tym razie nie mogą 
ręczyć za bezpieczeństwo osoby jogo.

H I S  Z P A H I I A .
M adryt, d. 1 1 lipca. Stany zebrały ś’ę cl. 

6 b. m. Po ułatwieniu niektórych poprzedni* 
czych interessów przystąpiły do wyboru Prezesa 
swego, vice prezesa i 4 sekretarzy. Pierwszym 
mianowany został Don Joze E sp ig a , arcy bi- 
sbup sewilski , drugim , bohatyr Quiroga , a se­
kretarzami PP. Clemencin, Caper, M ar hel-Lope i  
i Subrie. Poczem prezes na czele deputacyi z 22 
członków złożoney, udał się z 2ma sekretarza­
mi do Króla, i doniósł mu o installacyi stanów. 
Monarcha przyjął deputacyą bardzo łaskawie, ka­
zał jey siedzieć 1 na mowę prezesa odpowiedział 
zapewniając, iż w niedzielę, to jest d. 9 b. m.

witał Król wszystkich deputowanych i posłów 
zagranicznych. Radcy stcńu, jenerałowie i zna­
komitsi urzędnicy cywilni zajęli swoje mieysca; 
słuchacze napełniali golerye i przyjęli monarchę 
raciośnym okrzykiem. Zasiadł Król na trcJiie; 
przy n,m po prawey ręce leżały znaki dostoyno- 
ści jego. Infanci usiedli po leWey stronię. W  ty m ­
że czasie, prezes, v>ee prezes i deputowani sta- 
uoW , ps edli ta k ż e  na swoich krzesłach. Po 
kfótkićm uciszeniu się , p iezts j  ze Dspigay 
arcy biskup sewilski, odebrał od Króla przepi­
saną przysięgę ca konstytucją, 1 miał przemowę, 
na k tó rą  monarcha tak odpowiedział: ^ Rozrze­
wniają mię uczucia przywiązania 1 wierności, o 
k tórych  mię stany przez usta prezesa swego za­
pewniają. P rzy  pomocy ich spodziewam się wi­
dzieć wolnym i szczęśliwym naród , nad któryiń 
panować za chlubę sobie poczytuję.”

W kró tce  potem czytał Król dobitnie i w y­
raźnie z  przyzwoitą dostojności swojey powagą 
następującą mowę';

Mości Panowie Deputowani)
„ Przyszedł nakoniec ów dzień, będący przed­

miotem nayszczerśzych życzeń moich, w którym 
widzę się otoczonym reprezentantami walecznego 
i Wspaniałomyślnego narodu hiszpańskiego; dzień, 
mówię, k tóry  przez uroczystą przysięgę łączy 
interes móy i 'rodzjby moj'ey k iuterdsseni ludii 
mojego. /

„ Kiedy przebrana miara nieszczęść wynurzy­
ła powszechne życzenie narodu, przytłumione 
dawniey smutnemi okolicznościami, któreby z pa- 
mięci^ naszey wytępić należało, postanowiłem na- 
iychmiast przyjąć systemat, jakiego sobie życzo­
no, i zźprzysrądz konstytucyą, k tórą powszech­
nie i nadzwyczajne stany w roku 1812 uchwa­
ł y -  ; , -

„  Od tfey chwili, korona i naród odzyskały 
prawa sw oje ; a postanowienie moje było tera 
dobrowolnieysze, iż odpowiadało interesowi zno­
jenia i ludu hiszpańskiego, którego pomyślność 
zawsze za cel szczerych zamiatów moich uwa­
żałem. Gdy dziś serce moje jest nićrcaerwanym 
węzłeih połączone z Sercami poddanych moich, 
k tórzy razem są dziećmi moiemi, przyszłość więc 
Wystawia mi przyjemny obraz zaufania, szczęśli­
wości i miłości.

,, Z jakąż to radością patrzę na tó wielkie, 
n&we dotąd w historyi widowisko, szlachetnego 
narodu, który bez gwałtowności i zabńrzeń, poli­
tyczny swóy śtah odmienił, i kióry zapał swóy 
miarkował prawami rozumu, gdy podobne Wy* 
padki, inhe mniey szczęśliwe kraje, żałobą ok ry ­
ły i niemało lez kosztowały!

,, Zwraca teraz Europa uwagę swoję na czyn­
ności zgromadzenia, które sławny ten naród re ­
prezentuje. Spodziewa się, iż działania teraźniey- 
sze rzucając zasłonę na przeszłość, nadad/.ą ś w i a - ~ 
tle uchwały na przyszkść, i zapewnią szczęście 
dzisiejszych i przyszłych pokoleń, a nawet zatrą  
pamięć dawnieyszjch błędów. Spodziewa się o- 

o godzinie 10 wieczorem zagai zgromadzenie, raz Europa wielorakich przykładów sprawiedli-
Jakoż tego dnia o wyznacroney godzinie, wyje- wości, dobroczynności i wspaniałości, tych cnot,
chał monarcha z pałacu swego w towarzystwie które oddawiia były cechą Hiszpanów, które sa
małżonki swojey i wszystkich Infantów. Kró- 
iewstwo siedzieli w ośmiokennym paradnym po- 
jeździe, otóczeni dowódcą i oficerami gwardyi, 
koniuszetni i t. d. Za pojazdem ciągnęła gwar- 
dya konna i piesza. Na wschodach pałacu sta--

ma konstytucyą zaleca, i k tóre sumiennie pod­
czas rozruchów dopełnione, tem bardziey zacho­
wane bydż powinny na zgromadzeniu reprezen­
tan tów  narodu, mającem spokojny i przezorny 
charakter prawodawców. (Dokończ, w dedat.)

ff'olnoDrukowae. Ignacy Reszką Konł. Cenz. Ceł• —. 0  W ilnie w Drukarni R edakcji
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W ilno dnia a 8 lipca 1820 roku  v. s.

H i s z p a n i i  a .  cenonemi stanami pólnocney Ameryki wegTę^em
odstąpienia obu Floryd i oznaczenia granic Lui- 

„ Potrzeba nam teraz roztrząsuąć obecny stan ty any. Zachodzą także zatargi o zajęcie M en- 
narodu, i obmyśieć najprzyzwoitsze środki do tevideo i kilku posiadłości hiszpańskich na lewym 
poprawy złego, które z dawnych przyczyn po- b* zegu rzeki Plata. Lubo zaś zbieg różnych o- 
chodii,  a które napid nieprzyjacielski 1 zły sy- koliczności n e dozwolił nam dotąd zatargów tych 
stemut, jakiego się potem trzymano, powiększyły, uprzątnąć, tuszę sobie jednak, iż sprawiedliwość 

„ Obraz interesów skarbowych, jaki WPanom i umiarkowanie dyplomatycznych zasad nvszyclT 
poda minister tego wydziału, wskaże ich upadek, przyniosą skutek chlubny dla narodu i odpowie- 
Wzbudzi gorliwość stanów dla obmyślenia nay- dni s\stematowi, na którym się dziś poi,tyka 
skuticznieyszycb zaradczych środków, o b y  i przy- eurcpeyska gruntuje. Zdaje się, iż rząd algier- 
jętym obowiązkom zadesyć uczynić, i potrzeby ski chce chwycić s>ę dawnego swego sposebu po* 
krajowe cpędz ć można. Roztrząśnienie jego stępowania i napady poaowić. Zapobiegając skut- 
przekona WPanów o komeczney potrzebie, opar- kom takiigi niedotrzymania ' zawartych umów, 
cia p u b l i c z n e g o  kredytu na niewzruszonych zasa- trakt odporny, który w roku 1816 z Któlem 
dach sprawiedliwości, wierności i sumiennem do- niderland k m podp sa’em , stanowi: iż oba mo- 
pełnieniu wszelku-h przyjętych zobowiązań. Za- carstwa mają wysłać dostateczną potęgę morską 
zady te są źródłem spokoyności, szczęścia wie- na mori.e śródziemne, celem utrzymania i *a-
r z y c ie l i ,  ufności krajowych i zagranicznych kapi­
tał stów , a nareszcie obfitości pieniędzy w skar­
bie publicznym. Polecając jak naymocniey sta­
nom ważny ten przidmiot, dopełniam świetey po­
winności, jaką na mnie królewska dostoyność i 
miłość narodu wkładiją.

„W im ia r  sprawiedliwości bez którego żadna 
społeczność istnieć nie może, polegał d tąd jedy­
nie na honorze i poczciwości urzędników; dziś 
zaś oparty na stałych i wiadomych zasadach, do- 
stateczn.ey jeszcze zabezpiecza obywateli. Rę- 
koymia ta bardziey się jeszcze powiększy', gdy 
odmiana xięgi praw naszych pozyska stopień do­
skonałości, jakiego po oświeceniu i doświadesediu 
tego-wiecznem spodziewać się można

„ Wewnętrzny rząd krajowy wystawia t ru ­
dności, pochodzące z dawnych nadużyć, któ. 
re się w ost Łnich czasach bardziey jeszcze wzmo­
gły. Wydane już urządzenia niemało w tey 
mierze poprawią.

„Potęga lądowa i morska wyciąga szczegół- 
ney uwagi mojćy. Ziyruę się nade wszystko 
śpieszrem i korzystnem jey urządieniem, łącząc,_ 
ile możności, iuteres tey tak szanowney i zacney 
klassy 2 potrzebną oszczędnością. W  .dopięciu 
cz go polegarn ńaywięcey na patryotyzmie i do- 
1 rey cbęci narodu, oraz na mądrości reprezen­
tantów jego, w których zupełne pokładam za­
ufanie.

„ Trzeba nam mieć nadzieję, iż przywrócenie 
systematu konstytucyjnego i widoki jego na przy­
szłość, zniszczą wszelkie pozory źle myślących 
w osadach naszych, i ułatwią powrót sp koy- 
ności w prowincysch południowo-amerykańskich, 
zaburzonych lub odstrychnionych od sprawy Hi­
szpanii, tak, że się obeydzie bez użycia innych 
środków. Ten będzie skutek przykładnego u- 
łn<arkowan>a i przestrzegania publicznego porząd­
ku na półwyspie. Słuszna chluba z należenia do 
wspaniałego narodu, i mądre uitawy wydane 
podług prawideł konstytucji, podadzą przyszłe 
nieszczęść! t w niepamęć, i wszystkich hiszpanów 
około tronu m ojego  połączą.

„ Stosunki nasze z krajam i zagranicznymi w y­
stawiają ogoln«e navdoskonahzv p, kóy i »godę. 
W jłączatn  atoli niejakie trudności, które, nie 
przerywając dobrego porozum ema, dały powód 
do zatargów,, które bez przy j ż* nia się i pośre­
dnictwa stanów ułatwione bydź nie mogą. T a ­
kiego rodzaju są wstrzymane układy ■ zjedno-

słumema wolności żeglugi i handlu.
, , Stanom krajowym wypada, aby przez mą­

dre i sprawiedliwe ustawy, ustaliły szczęście wszy­
stkich mie,zkańców, a rehgiią, oraz prawa ko­
rony 1 obywateli, zapewniły. Do mnie zaś nale­
ży dawać baetność na wykonanie i dopełnianie 
ustaw, a 7.whszcza na ścisłe i zupełne przywie- 
dzenie d > skutku zasadniczego prawa monarchii, 
które jest ctlem życzeń Hiszpanów i poparciem 
wszelkich ich nadziei. To będzie nayprzyje- 
mnieyszem i nieustannem moiem usiłowaniem. 
Całey wLdzy, jaką konstytucya Królowi nadaje,, 
użyję na utrzymanie koustytucyi, i na tćm całą 
moję sławę zakłidem. Dla uzupełnienia L k  wiel­
kiego przedsięwzięcia , błagam pokornie Dawcę 
wszelkiego dobra, *by mi potrzebnego światła i  
pomocy użyczył; prosię ttraz o szczere i dzielne 
przyłożenie się stanów, których gorliwość, talen- 
ta, patryotyzm i przychylność ku osobie niojey, 
czynią mi nadzieję, i i  wpośród nich zpaydę śro­
dki do dopięcia zam-erzenego celu. Tym sposo­
bem zasłużycie W  Panowie na ufność bohatyr- 
skiego narodu, który W  Panów reprezentantami 
obrał.”

Prezes odpowiedział: „ Z  największą *ądo=
śoią słyszały stany mowę, w którey W .  K, 
M 'ść szlachetne swoje uczucia wynurzyłeś, i obraz 
stanu kraju wystawiłeś. Z  naygłębszem uszano­
waniem dziękują W . K Moi za gorliwość jego 
o powszechne dabro, i obiecują przyłożyć się 
wszelkiemi sposobami do ważnego celn, w jakim 
zwołane zostały.”

Powrócił potem Król do pałacn swego z taką 
samą paradą, z jaką przybył, wśród błogosła- 
wieńitw zgromadzonego ludu i okrzyków: N iech  
żyje konstytucya! N iech żyje Król konatytucyy- 
ny! Stany zaś na wniosek Hrabiego Torreno, wy­
znaczyły kommiss} ą z 6 członków złożoną, do u- 
łożenia adressu podziękowania monarsze. Prze* 
cały dzień i noc mieszkańcy stolicy wynurzali 
na ulicach radość swoję i nadzieje.

Gdy Król wykonywał przysięgę, prezes sta­
nów podał mu Konstytucyą i Ewameluą, i wra* 
z 4ma sekretarzami stał przed tronem. Monar­
cha wykonał ją stojący. Podobnie* stojąc pre­
zes miał przemowę do Króla.

Na sessyi d. 10 b. m. obrano członków do 
kommissyi skarbowey. Co się zaś tycze 69 de­
putowanych, którzy Królowi za powrótem jego 
* nićwoli francuskiey odradzili przyjęcie konsty-



tucyi, postanowiono, aby ich oddano pod sąd od- 
dcie'oey komroi syi,

Słychać ta o powszechney amnestyi.

E R U S S T .
, Berlin, dnia 22 lipca. Król Jmd przybył dnia 
4 >*a harisbadu dorożką, którą mu N. Cesara Ros- 
ayyski pod^rov ał.

Rozruch, który się tu niedawno zdarzył w pe­

wnym publieznym domu z przyczyny pijanych 
rzemieślników, był powodem do urządzenia po­
licyjnego, w którem zakazano wszelkich schadzek 
i długiego stania na ulicach. Hersztów rozruchu 
wzięto do więzienia.

Donoszą z Wrocławia, \ i  na tegorocznym ta­
mecznym jarmarku na bydło, było 2,000 koni, 119 
zagranicznych wołów, i i 384 wieprzów. W oły 
zupełnie przedmo, wieprzów zostało 246j a koni 
bardzo mało kupiono.

Wolno Drukować. Ignacy Reszka Kom. Cenz. Czł w Wilnie w Drukarni Redakcyi.

Oświadczenie.
ł. Excerpt remauiftstu z pratokułu potocznego 

Ziem. Ptu wileńskiego u> dacie niżey wyrażającey 
się zupisunego 1 tegoż czasu pod pieczęcią urzędo­
wą Ziemską tegoż Ptu jest wydań.

R iku 1 8 2 0  miesiąca julii a 3 dnia. Przed akta­
mi Ziem. Ptu Wileń. stawając osobiście 14’JP. M i­
ch it Kotli ab ay kassyer kornmissyi Radziwił. rema- 
mfest niżey wyrażający się wpisać do protukułu 
ninieyszego podał, który tak się wyraża. Imieniem 
JO. Xięcia Ludwika Radziwiłła Ordynata Kleckie- 
go i Dawidgrodeckiego orderow kawalera przeciw­
ko J.TfVkV. Konstancyi z X ią ią t Radziwiłłów Czu- 
dowskiey kapit. gwardyi Rossyys. i Annie z X X ą t 
Radziwiłłów Lubańsktey półkownikowey woysk Pol. 
z powodu w imieniu tychże oświadczenia w dodatku 
do Gazet Kur. Lit. N . 81 roku ninieyszego 4820 
umieszczonego, remawfest w następney treści czyni 
się. Zeszły JO. X iąie Józef Radziwiłł tayny so- 
wietnik Wojewoda Trocki po stracie synu swego 
Xięcia Antoniego Radziwiłła aktualnego siana so- 
wietnika nie mając w linii męzkiey wprost pocho­
dzącego sukcessora, a widząc dobra swoje z ordy­
nowane 1 allodial ne długami antecessor sklemi i wła- 
enemi znacznie obciążone, dla przecięcia sprzeczek 
uróść mogących, jaka illość funduszu macierzystego 
córkom należy objaśniwszy-: a z dóbr zordynowa- 
nych stosownie do aktu ordynacyi, z dóbr zaś allo- 
dialnych nad proporcyą nawet massy possagi tym­
że córkom przeznaczywszy, ogólne też swe dobra zor- 
dynowane i allodiolne bez wyjątku naymnieysze- 
go długami obciążone wiecznością przez szczególny 
affekt i przywiązanie delatorowi JO. Xięciu Ludwi­
kowi Radziwiłłowi rodzonemu synowcowi dokumen­
tem 18 n  apryla 12 datowanym i tegoż roku maja 
2 przed aktami Ziem . Ptu Słućkiego przyznanym , 
zapisał, darował, aktorstwa swego zrzekł się, intro- 
mitować się do dziedzictwa natychmiast dozwolił a 
sobie rząd do życia swego zachowawszy po zeyściu 
swojem w aktualną pośessyą objąć i według upodo­
bania rządzić bez żadney kondycyi i warunków d e­
latorowi JO. Xięciu Ludwikowi Radziwiłłowi dozwo­
lił; po takowym prawnie nastałyrn dokumencie i 
wwiązaniu urzędowem pomienionyJ 0  .Xiąże Józef Ra­
dziwiłł Wojewoda Trocki przywaiony wiekiem i cię­
żarami niebędąc w stanie utrzymania rządu w do­
brach wiecznością odstąpionych, posessyi tychże 
dóbr do życia excypowaney delator Owi JO.Xięciu L u ­
dwikowi Radziwiłłowi ordynatowi skutkiem powyż­
szego dokumentu zrzekł się dowladania i pobiera- 
nia intrat bez żadney przeszkody od siebie, córek i 
kogokolwiek oddał a tylko z intrat rzeczonych dóbr 
na utrzymanie i opędzenie potrzeb swoich do koń­
ca życia swego corocznie po zł. Pol. 45,000. dla có­
rek zaś JJOO. XXczek Anny i Konstancyi Radzi- 
wiłłówień wówczas w panieńskim stanie zostających 
do wyyścia za mąż każdorocznie zł. Pot. 40,726 oby 
iałcydeltor JO- X ią ię Ludwik Radziwiłł w pewnych 
terminach opłacał zastrzegłszy, w niedotrzymaniu 
tych szczególnie warunków upadek rezygtmcyi przez 
dokument 1812 apryla 18 wzajemnie postanowiony 
tegoż roku maja 20 przed aktami Ziem. Słuckiemi 
przyznany zawarował Zadosc czyniąc woli i posta­
nowienia stryja swego JO. Xiąże Ludwik Radziwiłł 
o r d y n a t  Kiecki i Dawid groi ki 'objąwszy dobra nie- 
tylko temuż stryjowi Jo zefścia jtgo, ale nawet cór­
kom JJOO Xiężmczkom Annie i  Konstancyi Ra- 
dziwiłłówiów aż do zamażpoyścia punktualnie za- 
determinowane summy opłacał, o co skargi niebyło

i nie ma; po obraniu zaś stanu przez tychże JJOO. 
Xiężniczek posagi przeznaczone wypłacił: jak prze­
konywają kwietacye wieczyste z wyposażenia. Taką 
więc koleją gdy 300. X X czki Radziwiłłówny Kon­
stancy a w zamężciu Czudowska kapit. gwardyi Ros- 
syyskiey i Anna w zamężciu Lubańska woysk Pol. 
półkown. wydział dostateczny z funduszów oyczy- 
stych i macierzystych odebrały, i gdy deltor JO. 
X iążę Ludwik Radziwiłł Ordynat Kiecki i  Dawid- 
grodecki zadość obowiązkom przez dobroczynnego 
stryja włożonym względem córek jego, dopełnił, ą 
celem zaspokojenia wierzycieli dla układów ostate­
cznych na dzień 1 julii bieżącego roku ogłoszeniem 
w Gazetach Kur. Lit. do Kiecka zaprosił, J f f . Kon- 
staneya z X iążąt Radziwiłłów Czudowska kapit. i 
Anna z X iążąt Radziwiłłów Lubańska półkow., nie­
wiadomo delatorowi czy instynktem swoim, czyli 
nieprzyjaznych osob usiłując nad zerwaniem ukła­
dów z wierzycielami zbliżonych, oświadczeniem 
przez niejakiegoś Stanisława Jagielskiego podpisa­
nym w gazetach Kuryęra Lit. N . 81 umieszczonem, 
dążę pierwszego dokumentu 1811 opr. 12 zacyto­
wawszy, a wyrazy z powtórnego dokumentu rezy- 
gnacyynego w przerwanym sensie, i w innem zna­
czeniu, przez etc. etc, etc. połączywszy; hasłem ja ­
koby nieuskutecznienia warunków przez zeszłego 
JO. Xięcia Józefa Radzwiłła Wojewody Trockiego 
włożonych, a przez dellatora jakoby przyjętych, 
upadek tranzakcyi ogłosili i sukcesorkumi siebie al- 
iodyalnych dóbr umianowali, takie oświadczenie czy-

S ąc kto wie o dokumentach przez zeszłego JO . 
ęcia Józefa Radzwiłła Wojewody Trockiego po­

stanowionych , i kto zna myśl ustaw, pewnie nie za­
trwoży się, do układów przystąpi, -czyli okupno dóbr 
‘będzie traktować, lecz aby przeciwnie umysły nie- 
odstręczyło, delator a JO. Xiecia Ludwika Radzi­
wiłła ordynata na nieprzyjemne koszta nienaraziło; 
zmuszony odpowiada, że prawo statutowe w arty­
kule pierwszym z rozdziału 7 każdemu wedle swe­
go upodobania rządzić majątkiem dozwala przez 
słowa ,,Usławujemy, iż wolno każdemu imiona swe 
oyczyste i macierzyste wysłużone i kupione i jakim­
ikolwiek obyczajem naby te etc. etc. wedle woli i my­
dli swey oddać, przedawać, darować, zapisać, za­
stawić, abo od dzieci > od bliskich oddalać według 
baczenia swego -tyjn szafować eić’’. Z e  akt ordy­
nacyi domu Xiążętow Radziwiłłów konstytucją  1589 
roku w prawo zumienony a ukazami Luywyższerei 
zatwierdzony przy płci męzkiey dobra zordynowa- 
ne na wieczne czasy zostawując, posagi pewne dla 
płci Żeńskiey przeznacza , Że na tych zasadach 
zeszły JO. Xiąże Józef Radziwiłł Ft ojewoda Troc­
ki ordynacją kiecką i dawidgrudecką tudzież allo- 
dy alne dobra w mińskiey gubernii sytuowane,’dela­
torowi 30. Kiażęciu Ludwikowi Radziwiłłowi synow­
cowi swemu na wieczne oddając czasy i następcą 
przez dokument pierwszy w yż ty  cytowany stano­
wiąc, mimo onera znaczne na tychże dobrach do 
zniesienia żal. delatorowi ostawujące się dla córek 
swych JW W . Wikloryi Hrabini z Xiążąt Radzi­
wiłłów Niesiołowskiey jenerał majorowey woysk 
poi. Annie i Konstancyi Xiążniczkom Radziwiłłów­
nom w panieńskim stanie w ów czas będącym po 
5oo,ooo zł. poi. w posagu i w wyprawie zakreśliw­
szy, do w jpłaty JtV. Niesiołowskiey jęnerałowef 
restancyi a Xięitiiczkom całości gotowizną lub zie­
mią W proporcyą od summ procentu pomienionych 
wypadającego, JO Xiąśęcia Ludwika Radziwiłła or­
dynata zobowiązał, a na przypadek nieuiszczenja



ładnego warunku m e p o ło ly ł; w powtórnym  zaś do­
kumencie resign ation s do aktualney posessyi i po ­
bierania in trat delatorowi JO. X iążęciu  Ludwikowi 
R adziw iłłow i ordynatowi dobra zurdynawane i 
allodyalne postępując; w  zdarzeniu niedostarczenia 
sobie do teyśc ia  a córkom .do zam ązpóyścia z summ 
z  in trat ćxc)pow anych  upadek tylko dokumentu re­
signation s, a zw rót posessyi do momentu życia za ­
m ierzył 5 że delator w czasach krytycznych  dobra 
objąw szy lubo żadnych ih trat niepobierał i niemógł 
m ieć , wszelak w ilę  stryia łaskawego eiekw ując, 
summy zapowiedziane na potrzeby jego po moment 
zeyścia. a córkom do zam ązpóyścia dostarczał, póz- 
niey zaś po obraniu stanu tychże córek possagi u- 
spokoił, a tym  sposobem zadość postanowieniu stry­
kowskiemu u czyn ił, ie  zeszły  JO. X ią że  Wojewoda 
Trocki i JW . Jenerał M ajorowa Niesiołowska 
o niedopełnienie kondycyow delatora niemanifesto- 
u a li i me skarżyli, podobnież JOO X ięim czk i w y­
szedłszy za m ą ż; z  odebrania wydziału  sobie p rze ­
znaczonego praw nie zakwitowawszy do roku nim ey- 
szego m ilczeli, nigdzie o to nie żaląc się wolę o y - 
ca swego ullegitym owali, że z  tych objektów p rze ­
ciwko praw nie nastałym  dokumentom i dowodom  
wyszczególnionym  jak oświadczenie J W W . Czu- 
dowskiey kapitanowey i  Lubańskiey półkownikowey 
na irrytucyą interessow delatora JO. X iązęcia  Gr— 
dyn a  Kleckiego i Law idgrodzkie go bez żadnych za ­
sad jest rzucone; tak w św iatłych sentymentach i 
przed  obliczem praw a żadnego znaczenia nie z n a j ­
dzie. U tego Remanifestu podpis w protokule jest 
taki. Takowy Rem anifest jako proszony podpisuję. 
M ichał Kottłubay Kassier Komis. Radziwiłłowskiey. 
Z godziłem  Jan Zienkowicz W  Heń. Z iem . Regent.

Z  woli Sądu^aśw iadczam  że takowe oświadcze­
nie podane bydź może do gazet. Reg. Zienkowicz.

U w i a d o m i e n i e ,
i .  Od W ileńskiej Skarbow ej I  by, dożyiOó- 

tnim  posessorom dóbr skarbowych w w.leńskiey gu-  
bermi sytuowanych. N a  mocy prawideł na za ­
rządzenie dóbr skarbowych izbie skarbow ej od 
Rządzącego Senatu i  M m istra  skarbu przedpisa- 
nych postanowiono je s t :  aky każdy  dożyw otn i 
posessor dóbr skarbowych dwa ra zy  na rok i m ia­
nowicie na i dzień ja nuary i i  i  ju l i i  p r zy sy ła ł  
do izby skarbowej urzędowe świadectwo poświad­
czające o życiu jego  i o ilości lat. Chociaż ta ­
kowym postanowieniem izba skarbowa pokilkakro- 
tm e  zaczynając od 1811 roku zawiadam iała  
tychże posesso ów przez sądy N iższe  Ziemskie i  
przez  Gazetę Litew . K ury era , lecz g d y  to za ­
wiadomienie życzonego nie powzięło skutku, i  je ­
dni z  panów possesorów dotychczas jeszcze nie 
przedstaw ili o życiu swoim świadectw, d rudzy  zaś 
przesyła li takowe nie zachowując w  tym  przed- 
p isa n e j ogólnemi prawam i form alności; dla tego  
izba Skarbowa L it. W ileńska zrobiw szy z tem ra­
zem rozrządzenie na odebranie dóbr dożywotnich  
od tych, k tórzy  świadectw o życiu swoim nie p rzy ­
słali, podaje do wiadomości o to już po raz osta­
tni zostających jeszcze dożywotnich dóbr skar­
bowych je y  w iedzy possesorów i dysponentów ich, 
ie  jeżeli którego roku na pierw szy ja n u a ry i i  J  
dzień mca ju b i  nie będzie ta ż  izba m iała urzę­
dowego z  Grodu lub Z irm stw a wydanego świa­
dectwa o życiu którego bądź z dożywotnich pos­
sesorów, to natychmiast na mocy zaleceń od w y ż ­
s z e j  zwierzchności j? y  d any ih , majątek we w ła­
daniu ta k o w g j  zostający odebranym i powróco- 
nym  do sKadm będzie jako własność jeg o  zosta ­
ją ca  w ręku tymczasowi g i  nie spełniającego zaleceń 
rządu pośstsora. P rzy ty  m zawiadamia, że od pos­
sesorów mieszkających w  obcych guberniach p r z y ­
ję tym  będzie za  dawod o życiu  ich i kommunikacya 
tamecznego gdziepossesor-etdgle mieszka gubernial- 
mego R ządu  lub którejkolw iek tam ecznej guber-

nialney ju ry z d y k c y l , a od tych k tó rzy  przeb^ 
j ą  za  granicą poświadczenie według przedpisań  
kraju w  którym  przebywa. Sowietnik Kotkowski. 
Stola N aczo ln ik  Okołowicz. Justyn  Z d z .t^ w it-  
eki Sekr. Guberński

Sądy  Exdyw izorskie.
2. Sąd Taxatorsko E xdyw izorsk i za  zjacha- 

niem pierwiastko wie do dóbr Kiejan w P^ie R o -  
sień. leżących, w sprawie kompt ty torskiey zeszłe­
go A ndrzeja  i żyjącego Tom asza Rum szewiciow , 
dekretem swym dyllacyynyrn na dniu 1 / feb ru -  
ary i 1820 r. zakroczonym , ja k ie  zasKutecznił 
przeznaczenie, o tem przez umieszczoną trzykro ­
tnie p>zy gazetach K ury er a L it. aw izacyą kogo  
interessowuć mogło zaw iadom ił, dopitro zaś za  
obwieszczeniem w term inie, powtórnie dq tychże  
Kiejan ku oczcwistemu rozsądzeniu z jacha w szy , 
z  powodu ciągłego sądów powiatowych zajęcia się 
rozbiorem, nitmogąę kompletu zryw ać, za tym  ni­
niejsze sądownictwo do m iasta ptego Rosień., 
z  dóbr Kiejan tyrr.czasowie przeniósłszy, p r z y  z a ­
strzeżeniu stronom wchodzącym do tego konkursu 
w zajem nej kommunmacyi papierów sąd toxa tor-  
ski poostatecznie postanow ił wezwać kredytorouf 
ja ko  też debitorow Rum szewiczow do ja w ien ia  
sięĄ w swym  sądzie na sessyach poobiednich 
w mieście Rosiemaćh z  zastrzeżeniem, że w  ra­
zie na dniu o3 1 24 augusta 1820 r. na pier­
wszych w  rzeczy am issyi, a na debitorach in con-  
tumatium poszukiwanie od massy należności skut­
kiem przeznaczenia remmissy wskazane oczew i- 
ście zostaną. D zia ło  się w  Kiejanach 1820 ju l i i  
i  o dnia.

P rezyden t Z iem . Rosień. i  E x d y w . Ignacy  
Bucewicz. Sędzia Z iem . 'Rosień. i E x d y w izo r  
Tomasz Tyszkiew icz. P isa rz  ziemski I t u  R o -  
sieńskiego D io n izy  Paszkiew icz. R egen t Z iem . 
i  E xdyw izorsk i K onstanty  Lutkiew icz.

2. Sąd G łów ny Departamentu 2go  Gebernii 
M iń sk ie j stanowiąc rezolucją  w  dniu 6  ju li i  te­
raźniejszego 1820 roku na prośbę W J P . Szym o ­
na  Harodeckiego Reg. Z  urn. Ptu B obru j sk., oraz  
ostateczny za le c ił,  aby u> zędnicy, k tó rzy  w  da*- 
brach zeszłego  Joachima Szołuchy, Podłuże zw a­
nych w  Pcie Bobruyskim  Guber. M ińs. położenie 
mających, dzieło ta x y  i e x d y w izy i za  remissą i  
wiełolicznemi tego depart, przedpisaniami rozpo­
częli mianowicie : J ó z e f  S zyszka  bobruyski i  Fe­
l ix  W iszniew ski m ozyrski pisarze Z iem scy, o ra z  
w  miejscu zm arłego podsędka ihumeńskiego P tu  
przydani, Adam N klu b o w icz  piński, W ik to r  J a ­
błoński Słucki i  naostatek Franciszek Koperniaki 
R zeczycki podsędkowie pow iatow i Z iem scy, bez 
żadnych  wymówek nieodmiennie na dzień 4  okto- 
bra 1820 roku do fundum  majętności P od łuża  
zjechaw szy, komplet sądowy z  trzech osób z ło ży ć  
się powinny dla zupełnego ukończenia ta x y  i  e x ­
d y w iz y i  dóbr Szałuchowskich na sa tys fa kc ją  je ­
go kredytorów  oddanych pod odpowiedzią z  w ła­
snych funduszów  dla kredytorów z a  narastanie 
procentów z ło ży li. D la  zaskutecznienia czego są  
posłane do przeznaczonych na tę l  ex d yw izy q  u- 
rzędników ukazy, o jakow ym  terminie iżby  w szy ­
scy kredytorowie ' i  różnego ty tu łu  pretensorowie 
zeszłego Joachima Szaluchy b y li świadomemi, i  
na ony z  dowodami swojemi do Sądu exdyw it• 
żorskiego podłuzkiegó pod utratą rzeczy na sku­
tek z a s z łe j  uprzednio remissy, sami lub przez u- 
mocowanych plenipotentów staw ili się, o tćm do



G a r r . t  K u r .  L i t .  n i n i e j s z a  a w i z a c y a  p o s y ł a  s i ę .  

R o k u  1 8 2 0  m c a  j u l i i  1 7  d n i a .

S e k r e t a r z  G r z e g o r z  B o r o d z i c z .  A n t o n i  J o d -  

k o  K o l i e  g .  R e g .

2 .  S ą d  P c d k o m o r s k o  E x d y w i z o r s k i  m a s s y  f u n ­

d u s z u  z e s z ł e g o  £ . n i c z e g o  P o m a r n a c k i e g o ,  c e l e m  

z a s k u t e c z n i m i a  p r z e z n a c z e ń  r e m i s s y  S ą d u  Z i e m .  

W i ł .  w  d o p t l m t m u  s a t y s f a k c j i  p r e t e n s a r o w ,  i  
p o d z i a l e  f u n d u s z u  n a  t r z y  k o n s u k c e s o r k i  t e g o ż  

z e s z ł e g o  Ł o w c z e g o  P o m a r n a c k i e g o  w  p o w t o r n / m  

t e r a z r n e y s z y n i  t e r m i n i e  d o  m a j ę t n o ś c i  L d u n  w  

p o w i e c i e  W  U . l e ż ą c e j  z j a z d  s w ó y  d o p e ł n i a j ą c ,  

z  w i d o k u  n a  n i e d o g o d n ą  i n  f u n d o  L e l u n  l o k a c y ą  i  

s z c z u p ł o ś ć  m a s s y ,  w  s t o s u n k u  d o  ż ą d a n i a  s t r o n  j u r y - 
z d y k c y ą  s w o j ą  d o  m i a s t a  p o w i a t .  W i ł k o m i e r z a  

z  p r z e z n a c z  a ł e m  o s t a t e c z n e g o  n a  r o z b i o r  t e g o ż  

d z i e ł a  t e r m i n u  10 d n i u  2 7  o k t o b r a  r .  i d ą c e g o  

p r z e n i e ś ć  d e t e r m i n o w a ł ,  w  k t ó y m  c z a s i e  a ż e b y  

p r e t e n s o r o w i e  d o  m u s s y  f u n d u s z u  z e s z ł e g o  Ł o w ­

c z e g o  P o m a r n a c k i e g o  s t o s u n - k  z m i e r z a j ą c y ,  d o ­

w o d y  s w o j e  p r o d u k o w t i l i ,  p r z e z  t r z y k r o t n ą  a w i -  

z a c y ą  K u r y e r a  L i t .  o g ł a s z a ,  w  p r z e c i w n y m  z d a ­

r z e n i u  ż e  w  p r e t e n s j a c h  k r e d y t o r s k i c ł i  n i e i n d u -  

k o w a n y c h  a m m i s s y ą  z a p i s z e ,  a  n a  d e b i t o r a c h  z a ­

w i n i a j ą c y c h  d o  m a s s y  p o d  i c h  n i e s t a n n o ś ć  ż e  

s u m m y  w s k a z a n e  z o s t a n ą ,  p r z e z  n i n i e j s z e  p i s m o  

o s t r z e g a .  D a t  w  L . - l u n a c h  w  P c i e  W i ł .  r o k u  

1 1 8 2 0  m c a  l i p c a  t g  d n i a .

I g n a c y  B o h u s z  P o d k o m o r z y  P t u  W i ł .  E x -  

d y w i t o r  p r e z y d u j ą c y .  P i o t r  Z a w a d z k i  S ę d z i a  

Z i e m .  W i ł .  M i c h a ł  R o u b a  S ę d z i a  Z i e m s k i  

W i ł k o m i r s k i  E x d y w i z o n

3  R o k u  1 8 2 0  j u l i i  4 d n i a  j a k o  w  terminie 
p r z e z  r e z o l u c j ą  S ą d u  G ł .  m i ń s k i e g o  2 g o  d e p a r ­

t a m e n t u  p o d  d n i e m  1 0  j u n i i  1 8 2 0  r o k u  z a s z ł ą  
p r z e z n a c z o n ć m  ,  n a  s k u t e k  r e m i s s y  t e g o ż  G ł .  S ą ­

d u  w  d n i u  5  m a r c a  1 8 2 0  r .  n a s t a ł e y ,  t a x ę  i  e x -  

d y w i z j ą  f u n d u s z ó w  W .  M a c i e j a  P o d e r n i  m o s t o ­

w n i c z e g o  O r s z a ń .  d e t e r m i n u j ą c e j ,  S ą d  T a x a t o r ­

s k o  E x d y w i z o r s k i  z  o s o b  r e m m i s s ą  w y z n a c z o ­

n y c h  z ł o ż o n y ,  a d  f u n d u m  M a s ł o w i c z  w  m i ń s k i m  

P c i e  s y t u o w a n y c h  ,  z j e c h a w s z y ,  ż e ,  w  p o r z ą d k u  

z a s k u t e c z n i e n i a  p o l e c e ń  d e p a r t a m e n t o w y c h  k u  s p e ł ­

n i e n i u  n a  p i e r w s z ć m  t e r m i n i e  p o r u c z o n y c h ,  i n w e n -  

t a c y ą  f o l w a r k u  M o s t o w i c z  i  s z e ś c i u  c h a t  w  e x -  

d y w i z y i  z a s ł a w s k i e y  w e  w s i  Z b a r e w i c z a c h ,  w  P c i e  

M i ń .  a  d w ó c h  c h a t  w e  w s i  C z a p i n c a c h  w  P c i e  

W i l e y s k i m  p o ł o ż o n y c h ,  ż  e x d y w i z y i  ł a z d u n s k i e y  

W .  P o d e r n i  M o s t o w n i c z e m u  d o s t a ł y c h ,  o r a z  d a l ­

s z y c h  a r t y k u ł ó w  w ł a s n o ś ć  j e g o  s k ł a d a j ą c y c h ,  

u z n a w s z y  o n ą  w y d e l e g o w a n y m  u r z ę d n i k o m  w r a z  

d o p e ł n i ć  p o l e c i ł ,  a d m i n i s t r a c j ą  u s t a n o w i ł ,  g e o ­

m e t r ę  d o  p o m i a r y  n a z n a c z y ł ,  k o m p o r t a c y ą  p o  

d e b i t o r z e  i  k r e d y t o r a c h  k u  z a s k u t e c z n i e n i u  w  d n i u  

t r z e c i m '  a u g u s t a  t e r a ź n i e j s z e g o  r o k u  p r z y  a k t a c h  

Z i e m .  W i l e ń .  n a  p e r s y s l e n c y ą  c z t e r o  n i e d z i e l n ą  

i  w o l n ą  k o m m u m k a c y ą  z a  r e w e r s a m i  u d e c y d o w a ł ,  

d z i e ń  1 8  g b r a  i d ą c e g o  1 8 2 0  r o k u  z a  t e r m i n  p o ­

w t ó r n e g o  z j a z d u  p r z e z n a c z y ł ,  i  w  t a k o w ć m ,  w e ­

d l e  ż ą d a n i a  s t r o n  c e l e m  d o g o d n i e j s z e j  l o k a c j i  

d o  m i a s t a  g u b e r n i a l n e g o  M i ń s k a  z e b r a ć  s i ę  z a d e -  

k l e r o w a ł ,  o r a z  a k t a  z  n i m  j a k i e  w y p a d a ć  p o w i n n y  

z a d e t e r m i n o w a ł ,  w r e s z c i e  ,  i ż b y  k r e d y t o r o w i ę  i  

r e t e n s o r o w i e  W .  P o d e r n i  4  t e m  u w i a d o m i o n e m i  

b ę d ą c , w  t e r m i n i e  p o u  ló ^ n C m  ( s u b  a m m i s s i o n e  s w o ­

i c h  d o p o m i n k ó w ) s t a w a l i ,  o n y c h ,  p r z e z  p o d a n i e  

n i n i e y s z e y  a w i z a c j i  d o  g a z e t y  K u r y e r a  L i t .  o b ­

w i e ś c i ć  p o s t a n o w i ł .  D z i a ł o  S ię  n a  t e s s y i  d .  B  

j u l i i  i 8 2 0  r o k u .

F e r d y n a n d  D w o r z e c k i  P o d s ę d e k  Z i e m .  P t u  

W i l e y .  J ó z e f  I w a n o w s k i  P i s a r z  Z i e m .  P t u  M i ń .  

I g n a c y  B u c e w i c z  P o d s ę d e k  Z i e m .  P t u  M i ń .

Z g o d n o  z  p r o t o k u ł e m  I g n a c y  M r o c z k o w s k i  

G r a n i c z .  G u b e r .  M i ń .  i  E x d y w i z o r ,  R e g e n t .

P  o  d  r  a  d  f .

5 . P r o w i a n t s k i  d e p a r t a m e n t / w o j e n n e g o  M i n i -  

e ł e r y u m  o g ł a s z a :  i i  w  s k u t e k  p o s t a n o w i e n i a  z w i e r z -  

c h n o ś ę i  d l a  d o s t a r c z e n i a  p r o w i a n t u  i  o w s a  n a  

ż y w n o ś ć  w  n a s t ę p u j ą c y m  1 8 2 *  r o k u  o s i a d ł y m  

w  S ł o b o c k o  -  U k r a i ń s k i e j  g u b e r n i i  p ó ł k o m ,  2 g i e y  

U ł a ń s k i e j  d y w i z j i ,  c h a r k o w s k i e g o  g a r n i z o n o w e g o  

b a t a l i o n u  z  k o m e n d ą  ż a n d a r m ó w ,  t a m e c z n e g o  w o ­

j e n n e g o  S i e r o c k i e g o  o d d z i a ł u  i  n i e k t ó r y c h  p o w i a ­

t o w y c h  i n w a l i d n y c h  k o m e n d ,  n a z n a c z a j ą  s i ę  w  S ł o ­

b o c k o  U k r a i ń s k i e j  s k a r b o w e j  i z b i e  t a r g i ,  w  n a s t ę ­

p u j ą c y m  m i e s i ą c u  n o w e m b r t e : p i e r w s z y  d n i a  5 ,  
d ' u g i  6 ,  a  t r z e c i  1 0 ,  a  n a  p r z e t a r g i  t e r m i n y :  

d n i a  1 1 ,  1 2  i  i 3 t e g o ż  m c a ;  i l o ś ć  z a ś  p r o w i a n ­

t u ,  o w s a  i  k o n d y c j e ,  n a  m o c y  k t ó  y c h  p o w i n n y  

b y d i  w y p e ł n i o n e  d o s t a w y ,  o k a z a n e  b ę d ą  p r z y  t a r ­

g a c h  N a  w y i e y  n a z n a c z o n e  t e r m i n y  w z y w a j ą  

s i ę  ż y c z ą c y  d l a  l i c y t a c j i  z  e w i k e y a m i ,  j a k i e  n a ­

z n a c z o n e  U k a z e m  d n i a  i 4 j u n i i  1 8 1 7  r o k u  n a  

d o s t a w k ę  d l a  s k a r b u  w ó d k i ;  a  n a  z a b e z p i e c z e n i e  

z a d a t k ó w  o s o b n o .  A  n a d t o  p r o w i a n t s k i  d e p a r t a ­

m e n t  o b w i e s z c z a  : i ż  ż y c z ą c y m  o d d a n o  b ę d z i e  d o  

w o l i ,  p r z y j ą ć  n a  s i e b i e  o b o w i ą z e k  d o s t a w i e n i a  p r o ­

d u k t ó w  w i e l e  k t o  m o ż e  w  m i a r ę  d a n e . y  e w i k c y i f  

ż e  o p ł a t a  p i e n i ę d z y  n a s t ą p i  n a y p e w n i e y  n a  t e r ­

m i n a c h  p o d ł u g  u m o w y  b e z  n a y m n i e y s z e g o  z a m i -  

t r ę i e n i a  i  p r z e w ł o k i ,  i  ż e  p r z y  o d b i e r a n i u  d o ­

s t a w i o n y c h  p r o d u k t ó w ,  p o s t r z e g a ć  s i ę  b ę d z i e  n a j ­

ś c i ś l e j s z a  s p r a w i e d l i w o ś ć ,  i  w c a l e  n  e b ę d ą  m i a ł y  

m i e y s c a  n i e t y l k o  u c i s k ,  a l e  n a w e t  i  n a j m n i e j s z a  
d a r e m n a  z w ł o k a .  N a c z e l n i k  o d d z i a ł u ,  C y m b a l i s t ó w ,

W y j e ż d ż a j ą  z a  g r a n i c ę .

l  D o  A u t t ' j i ,  P r u s  i  S a k s o n i i  u > H c ń s k i  m i e s z ­

c z a n i n  s t a r c z a k o n n y  S z e w e l  L e y b n w i t z  S i l o z b e r g  

z  f u r m a n e m  Z e l m a n e m  I c k o w i c z e m  J j l o d e m  n a  

m i e s i ę c y  1 0 .

1 W i l e ń s k i  o b y w a t e l  L e y z e r  P l i r s t o w i c z  R r o -  

z o w i c z  z  z i ę c i e m  K i w t l e m  J o h c l o w i c z e m  S z a p i r t m  

d o  P r u s  i  S a k s o n i i ,  n a  m i e s i ę c y  1 0 .

2 .  D o  P r u t  i  S a x o n i i  o d e s k i e g o  1 g i l d y  k u p ­

c a  J o w e l a  M o s z k o w i c t a  K o m i s i o n e r  w i l e ń s k i  m i e s z ­

c z a n i n  M o r d a c h  S z l o m o w i c z  M a i t e l  n a  m i e s i ę c y  

d z i e s i ę ć .  ______________

3 .  D o  K r ó l e w c a  i  K r a n e  p b y w a t e l  g u b e r n i i  

w i ł  ■ ń s k i t y  A n t o n i  C h r a p o w i c k i  b .  P r e z y d .  S ą d ó w  

G ł ó w .  z  ż o n ą  s w o j ą  E w e l i n ą  z  M i r . k i c h  C h r a p o -  

w i c k ą  ,  T e k l ą  K o z u b s k ą  o b y w a t e l k ą  P t u  R o s i e ń -  

s k i e g o  j e y  s y n e m  A l e x a n d r e m , z e  s ł u ż ą c y m i  J u ­

l i ą  K o r k o c k ą  F r a n c i s z k i e m  R a u s s ą ,  A n d r z e j e m  

C y w i l k ą ,  D a n i e l e m  P o r a z i ń s k i i h ,  A n t o n i m  K n i i b ą  

i  J ó z e f e m  P i o t r o w s k i m .

3 . D o  K r ó l e s t w a  P r u s k i e g o  u / i l e ń s k i  o b y w a t e l  

M i c h e l  S z m u i ł o w l c z  S z a p i e r  z  s y n e m  R u b i n e m  

M i c h e l e w i c t e m ,  s z w a g r e m  H i r s z e m  L e i b o w i c z e m  

H a m b u r g i e m ,  i  f u r m a n e m  ó z l o m ą  S z a i k o w i c z e m  

na miesięcy ło.
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, O B B H B T E H l E .

no  n o B e - , t ) H i ®  EPO MMtlEPATOP- 
CKAfO BblCOHŁCTBA UECAPEB1I-
lIA, no^ibBoe TlpoBiauracKoe Kommh" 
cioHepcmęo OniAKnfeHaro YmućBcuaro 
KopnycaoSbflBAaemb: limo na nocmaB- 
n y  a.ih eero  K opnyca  npOBiaHtna Cb 
i - r o  TeHBapa i 8 2 i - r o  no l -e  l e n B ap a  
1822 ro^a, a  maub >Be w fubulaoBb, Ha- 
3ha4ehbi cyibAyioipjH cpoau a*h mop- 
roBV. bi> M im cab  21, 22 u 24 CeHUia- 
6pa (3, 4 il 6 Otunabpa) | tlepemopjKKH 
27, 28 u 5o CeHmabpa (9,  10 u 12
OKmabpa). Bb Bmnmb 27, 28 u 3o
CeHmflGpH (9 , i °  H l 2  Otuuabpfl;  iie- 
pcm opauu i  4 , 5 h 7  (16 .  17 n “ ))
Guru abpa. Bu TpoAnb 4 , 5 u 7  (10,
1 7  w 19) O i u t i a ó p a ;  n e p e m o p m K H  u ,
1 2  H 14  (2 3 , 2 4  h  26 )  m o rÓ H ty  Ó R t n f l -  
6 p n .  B b  E u j i o c m o K b  1 i ,  1 2  w i 4  ( 2 5 ,
2 4  u  2 6  O  urn  a b  pa •, n e p e m o p j R K H  1 6 ,
18 u 21 O hm ab p a  (27, 5o O nraabpa  h 
2 Hoabpa) .  Bb jBumoMHpb u Bb Bap- 
inaub 15 , 18 ii 21 Oumabp/i (27 ,  3o 
O a m a b p a  u  2 Iloabpa); nepemopiKiui  
2 5, 2 6  u 2 9  O a m a b p a  ( 6 ,  7 h 10 Ho- 
n6pa.  —  T o p r a  6 y A y m b  lip o u 3 b o a h m ■v 
cą: Bb BapiuaBb Bb KcpnyeHOMb t lp o -  
BiaHmcKOMb KoMMHcioHepcniBb, bi> Bb- 
^locmonb Bb ObjiacmHOMb Upac-iimin; 
a Bb 1 poAHb, Bmumb,  MmiicbB ii >Ea-
m O M Hpb,  Bb maMOUIHHXb Ka 3CH H bIXb 
Ila^aruaxb.

H a  c i n  c p o K H  B 6 i 3 b iB a i o i n c a  H<e^a- 
i c m i e  B b  m o p r a M b  c b  3aKOHHŁiMH 3a -  
A o r a a m ,  Ha c e ń  p a 3b Bb n a m y i o  a a c r a b  
n p o r n H B y  n o A P -a^ a .  SaA aniK H f t y A y m b  
BbiAaHbi  i ieM eflnbBHO n o  3aKAioHeHin 
K O H m p a u m o B b  , a °  n a m ó w  u a c u m  n o -
ApfiAHoft cyMMbi  n o A b  o c o b b i e  3 a 3 0 r n ,  
H C K J i w i a a  o b m e c n i B e H H b i x b  o n i b  
p  a H e m  Ba noc r r i aB O K b ,  k o h  o c m a i o i n c n  
H a  OAHOMb AOBb p i n .  IP/ iaHb n  K o n g n -  
u ,in,  n o  BOHMb 6 y A y m t  n p o n 3 B O A n r n b -  
c h  i n o p r u  11 n o c r n aB H H ,  p a s o c A a H h J  y>RO 
Bb K a 30 HHbia  E l a a a m b i  n  n y b . in H H O  Bb 
O H b i x b  6 j rA y i n b  o m K p b i m b i ;  a  h c 4 H C. / i h -  

m d J i b H b i a  n b A o i u o c n m  o n o n i p e b H O c r r i n ,  
Bb CAbAb 3 a  CHMb m y A a  >Ke ó y A y u r b
n p e n p o B O J K A e H b i ;  C B e p t x b  m o r o  m b  a i e  
DAaHb h JKohahhah cooGuąeHbi h 4 bo"
piiHCKHMb npeABOAHmeAHMb B b i u i e y n o -

jvniHyiubixb r y b e p i u f t ,  y  kohxi» bcuko-

T R Y E R A  L IT E W S K IE G O , N. 90. 

a v. s. 1820 roku.

O B W I E S Z C Z E N I E .

Za Rozkazem  JEGO CESARZEW I- 
C Z O W S K IE Y  MOŚCI, Polowe Pro-
wiairtskie  K,ommiśsionierstVvb Oddzie l ­
nego L i tew sk iego  K o rp u su ,  obwieszcza 
n in i e y s z e m ; iż na  dos taw ę dla. tegoż 
K o r p u s u  p ro w ia n tu  z dnia  lgo S tycz­
nia  1821, po dzieii i szy  S tyczn ia  1822 
roku ,  n iem n iey  p o t rż e b ń e y  ilości wor~ 
ków , p rzeznaczone  zosta ły  n as tepu ią -  
ce t e rn i rn a  t a r g ó w :  w  Mińsku 21, 22 
i  b4 W r z e ś n i a  (5 , 4 i 8 Października);  
dobicie onych 2 7 ,  28 i  5o W r z e ś n i a  
(9, 10 i 12 Październ ika) .  W  W  i i nie 
27, 2,8 i  5o W r z e ś n i a  (9, 10 i 12 P aź ­
dziernika); dobicie onych 4 , 5 i 7  ̂ (16,
17 i  19) Paźdz ie rn ika .  W  G rodn ie  4 ,
5 i 7 (16, 17 i 19) Październ ika;  dobi­
cie onych 11, A2 i i 4 (28, 24 i  26) t e ­
goż miesiąca. AY B ia iym stoxu  11, 12 
i i 5 (23, 24 i 26) 'P a ź d z i e rn ik a ;  a do­
bicie onych 15 , 18 i  21 P aź d z ie rn ik a  
(27, 5o P aźdz ie rn ika  i 2 Lis topada),  
W  Ż y to m ie rz u  i w W a r s z a w ie  i 5, iS  ( 
i  21 P aź d z ie rn ik a  (27, 5o P a ź d z i t i n i -  
ka  i 2 Listopada); dobicie zaś t a r g ó w  
25, 26 i 29 P aźdz ie rn ika  (6, 7 1 10 L i ­
stopada).  —  T a r g i  ag i tow ane  b ęd ą :  w  
W a r s z a w ie  w K o r p u s o w ć m  P r o w i a n t -  
sk ięm K om m issy o n ie rs tv n e ,  w Białym­
s toku  w O b w o d o w y m  Rządz ie  , a w  
Grodnie ,  W i l n i e ,  M ińsku i ż y t o m i e ­
r z u  w  t a m eczn y ch  S k a rb o w y ch  Izbach.

Na powyższe t e r m i n u  w z y w a  się 
życzących ta rgow ać  się , aby  p rzy b y l i  
z p raw r iem i  kaucyam i ,  na  t e n  raz pią­
t ą  część p rzec iw ko  p o d ra d o w ey  sum ­
m y  w y n o szącem i .—  Z a d a tk i  w yd an e  
niezwłocznie  zostaną po zaw a rc iu  k o n ­
t rak tową tak że  do p ią t ey  części p d d ra -  
dowey  sum m y i za osobną kaucyą,  wy-  
iąwszy ogólne od O b y w a te l i  dos taw y,  
k t ó r e  pozostaną na sczególnyip ku n im  
kredycie .  —  P lan  i K o n d y c y e  na mocy 
k tó ry c h  będą agitow ane  t a rg i  1 dos ta­
w y , są iuż p rzes łane  Skarbow’ym  Iz ­
bom, i w  nich  publ icznie  ogłoszone 
będą; a wykazy' o p o t rz eb ie  ilości pi o- 
d u k t ó w , n a ty ch m ias t  t a m ż e  k o m m u -  
n ikow ane  będą.  O prócz  tego, t e ż  P lan  
i K o n d y cy e  rozes łane  zosta ły  do każ­
dego P o w ia to w e g o  Marszałka  w zw yż 
w spom nionych  G u b e rm y ,  gdzie każdo-



MY mcMmmemy Bcrnynnmib s* nro’pnr
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MOffiHo BiMbnih ceil n ,a Hv ir  K a n ^ n m  
bo Bcauoe spem* bt, K o p n y c h  n » o -
ewhhohoml EoMMHcioHepcmfii) bb BaD- 
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JfoeHb KoMMHcioHepcmBa 9 KJiacca
KsiHKOBCHiu.

i CeKperaapb TyaaKi*,
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Oryginał podpisali:

O ber P ro w ian tm iey s te r  Skrcbicki.

Zasia-daiący za Członka 8 kl. B ulatow ltz.

Członek Kommissyonierstwa 9 klassy
Kaczkowski.

Sekretarz Hułak.


